
Pyszna kolacja

Zbliża się wieczór. Chmury 
za oknem zmieniają kolory. 
Mama Anielki przygotowuje 
kolację.

– Zjemy naleśniki – mówi i podrzuca 
placek na patelni.

Mmm, ale pachnie!
Anielka już nie może się doczekać.  

Ciekawe, co teraz zrobi.

Może sięgnie po ciastko?

Może zajrzy 
do szafki?

Może otworzy 
lodówkę?

Może naleje 
wody?

Może nakarmi psa?

Kolacja gotowa! 
Co teraz zrobi 

Anielka?



Mniam!
Ale pychota!

Nie przed 
kolacją!

Ile tu pudełek 
i paczek!

Oj! Trzeba 
posprzątać.

Pełna micha!

Mmm,  
dżemik!





Zabawa 
w chowanego

Kolacja zjedzona. Przez 
okno zagląda ciekawski 
księżyc.

– Czas na kąpiel! – 
mówi tata Anielki.

Ale Anielka gdzieś 
zniknęła. Czy bawi 
się z księżycem 
w chowanego? Ciekawe, 
gdzie się ukryła…

Może 
za fotelem?

Może za zasłoną?

Może 
pod stolikiem?

Może za kanapą?

Ojej, nigdzie nie ma Anielki. 
Ale zaraz… Kto się kryje 

pod kocem?



Nie,  
to Rysiek!

Nie,  
to piesek!

O, to miś!

Nie,  
to Frania!

Hurra! 
To Anielka! 

A kuku!





Pachnąca kąpiel

– Bim, bam – dzwoni zegar. Jest coraz później.
Anielka zrobiła siku do nocnika, a teraz szykuje się do kąpieli. 

Tata zatkał wannę korkiem.
– Czas na mycie! – mówi.
Anielka uwielbia się pluskać! Ciekawe, co teraz zrobi.

Może odkręci 
kran?

Może wrzuci 
skarpetkę do kosza?

Może poszuka 
zabawki? 

Może powącha 
mydło?

Może weźmie 
gąbkę?

Kąpiel gotowa! 
Co teraz zrobi 

Anielka?



Cieplutka 
woda!

Udało się!

Jest!  
Gumowa 
kaczka!

Mmm…  
Ładnie 

pachnie!

Ale mięciutka!

Hop!  
Do wanny! 

Jak przyjemnie!





Mycie zębów

Księżyc pęka z dumy! Anielka 
jest czysta i pachnąca. 

Umyła rączki i buzię. 
Wyszorowała kolana 
i stopy. Pamiętała o pępku 
i zakamarkach za uszami. 
Zostało jeszcze umycie 
zębów. Tylko gdzie jest 
szczoteczka? 

Może tutaj?

Może tutaj?

Może tutaj?

Może tutaj?

Może tutaj?

Może tutaj?

O, czy to szczoteczka? 
I pasta? Mamy już 

wszystko, co potrzebne, 
żeby umyć zęby. 

Ciekawe, co teraz 
zrobi Anielka.



Nie,  
to krem.

Nie,  
to suszarka.

Nie,  
to grzebień.

Nie,  
to zabawka  

Frani.

Nie,  
to piżamka!

Nie, 
to ciepłe kapcie.

Szuru-buru! –  
szoruje Anielka.

Teraz pomoże jej tata.





Wieczorne zabawy

Za oknem sennie mrugają gwiazdki.
– Czas do łóżka! – woła mama.
 Ale Anielka nie chce jeszcze 

zasypiać. Wszędzie jest tyyyle 
zabawek!

Ciekawe, co teraz zrobi.

Może poukłada książki?

Może 
porysuje?

Może ulula 
misia?

Może włączy 
kołysankę?

Może ułoży 
puzzle?

Wszystko gotowe do snu...  
Co teraz zrobi Anielka?



Od razu lepiej!

Nie, poukłada 

kredki.

Dobranoc, misiu!

Ćśśś,  
nie za głośno!

Nie, schowa 
je do pudełka!

Zieeew.  
Najwyższy czas 

do łóżka.





Wszystko gotowe,  
Anielka może zamknąć oczka.

Miłych snów, Anielko. 
Dobranoc!

Dobranoc, 
miłych snów!

Jest już ciemna noc. 
Księżyc cicho chrapie. 

Anielka ułożyła się 
wygodnie pod ciepłą 
kołderką. Dostała 
buziaka od mamy 
i przytulasa od taty.

Co jeszcze zrobią rodzice, 
by noc była spokojna 
i pełna słodkich snów?

Może zasuną zasłony?

Może zapalą 
małe światło?

Może poczytają 
ulubioną książkę?

Może przygotują 
wodę?

Może pogłaszczą pieska?



Pa, pa, 
gwiazdki!

Pstryk!

To bajka 
o kreciku!

Mały 
łyczek!

On też 
już śpi!




